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Z DZIEJÓW UCZELNI

Historia zapisana  
w obrazach

WERNISAŻ WYSTAWY „DWORY POLSKIE W AKWARELI MACIEJA RYDLA.  

NA RATUNEK GINĄCEGO DZIEDZICTWA NARODOWEGO”

W Bibliotece Głównej Uniwersytetu Gdańskiego od 5 lutego do 9 marca 
2022 roku mogliśmy oglądać wystawę „Dwory polskie w akwareli Macieja Rydla. 

Na ratunek ginącego dziedzictwa narodowego”. Zgromadzono na niej ponad 
60 prac autora, a także szereg innych materiałów (książek, dokumentów oraz 

albumów) zebranych przez dr. Rydla w czasie pracy nad wystawą
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utrwalali wygląd dworów i pała-
ców techniką akwareli. Jak pod-
kreślił, wybór artystów był subiek-
tywny – prowadzący przedstawił 
twórczość tych malarzy, którzy 
stanowią dla niego źródło inspi-
racji do tworzenia własnych prac. 
Wystąpienie malarza zostało na-
grodzone oklaskami. 

Otwarciu wystawy towarzyszyło 
wystąpienie prorektora ds. studen-

tów i jakości kształcenia, dr. hab. 
Arnolda Kłonczyńskiego, prof. UG. 
Prorektor podziękował dr. Rydlowi 
za pracę na rzecz Uniwersytetu 
Gdańskiego, gdy był on zatrud-
niony na stanowisku nauczyciela 
akademickiego na Wydziale Eko-
nomicznym, oraz pogratulował 
pasji dokumentalisty wyrażonej 
w postaci zbioru zaprezentowane-
go na wystawie. Autor podziękował 

Uroczyste otwarcie wystawy od-
było się 4 lutego 2022 roku. Zgro-
madzeni w auli Biblioteki Głównej 
UG mieli możliwość wysłuchania 
wykładu dr. Macieja Rydla pt. „Ma-
larze polscy utrwalający wizeru-
nek dworów i pałaców”. W jego 
trakcie dr Rydel zaprezentował 
sylwetki głównych polskich ma-
larzy, żyjących od początku XIX 
wieku do chwili obecnej, którzy 

Zapomniany maj
STRAJK TRÓJMIEJSKIEJ MŁODZIEŻY Z 1946 ROKU 

wstrzymania przebiegu uroczysto-
ści, funkcjonariusze użyli broni. Do 
największych starć doszło w Kra-
kowie, gdzie do pacyfikacji mani-
festującej młodzieży użyto broni 
pancernej. Według szacunków, 
łącznie w zamieszkach w całym 
kraju zginęło od kilku do kilkunastu 
młodych ludzi1. 

Brutalne potraktowanie uczest-
ników obchodów święta Konsty-
tucji 3 maja spotkało się z reakcją 
społeczeństwa. Jako pierwsi strajki 
solidarnościowe rozpoczęli studen-
ci krakowskich uczelni, następnie 
objęły one także akademie i szkoły 
w innych regionach kraju. W dniu 
3 maja w Gdańsku nie doszło do 
manifestacji, bowiem studenci, 
z których większość stanowiły oso-
by pochodzące z innych miejsco-
wości, przebywali wówczas w swo- 
ich domach rodzinnych w związ-
ku z przerwą wielkanocną. Wieści 
o organizowanych w południowej 
Polsce strajkach dotarły do Trój-
miasta wraz z powracającą z ferii 
młodzieżą. Strajk solidarnościowy 
rozpoczął się 16 maja na Politech-
nice Gdańskiej, jednak wkrótce 
włączyła się do niego młodzież 
z pozostałych trójmiejskich uczel-
ni, w tym z Wyższej Szkoły Handlu 

Morskiego (późniejszej Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej – jednej 
z  poprzedniczek UG). Do star-
szych kolegów dołączyli także 
uczniowie szkół średnich, a nawet 
powszechnych. Wielu z uczest-
ników protestów zostało relego-
wanych z placówek oświatowych. 
Opór młodych ludzi próbowano 
złamać także poprzez aresztowa-
nia czy groźby wyrzucenia z pracy 
członków rodziny. Strajk zakoń-
czono po tygodniu. Natomiast 
kolejne oficjalne uroczystości 
związane z  uchwaleniem Kon-
stytucji 3 maja odbyły się dopiero 
po roku 1989.

Tradycję strajku w dniu trzecie-
go maja, zapoczątkowaną w 1946 
roku, trójmiejscy studenci konty-
nuowali przez cały okres Polski  
Ludowej. W  ten sposób swój 
sprzeciw wobec władzy manife-
stowali m.in. w roku 1956, 1968, 
a także w 1981 oraz 1988 – już na 
Uniwersytecie Gdańskim. 

Anna Siekierska
Archiwum UG

Szkoła Doktorska
Nauk Humanistycznych

i Społecznych UG

W maju 1946 roku młodzież wy-
stąpiła przeciw władzy komuni-
stycznej. W całej Polsce organizo-
wano pochody, wiece i strajki. Nie 
ominęły one również Gdańska. 
Organizowane przez młodych 
ludzi wystąpienia były wyrazem 
sprzeciwu wobec degradacji 
przez komunistów święta pań-
stwowego Konstytucji 3 maja. 

Dzień trzeciego maja ustano-
wiono świętem państwowym 
w okresie II Rzeczypospolitej dla 
uczczenia pamięci o uchwaleniu 
konstytucji z 1791 roku. Jednak 
w nowej rzeczywistości społecz-
no-politycznej tzw. Polski Lu-
dowej celebracja ustanowienia 
Konstytucji 3 maja nie była zgod-
na z polityką rządzących, którzy 
obawiali się, że odciągnie ona 
uwagę społeczeństwa od Święta 
Pracy przypadającego pierwsze-
go maja. W 1945 roku obchody 
trzeciomajowe odbyły się bez 
większych przeszkód. Ważniej-
sze wówczas były inne bieżące 
sprawy związane z wdrażaniem 
władzy w państwie, a dodatko-
wo w okresie tym rządzący nie 
chcieli wywołać niezadowolenia 
wśród społeczeństwa. Jednak już 
w kolejnym roku możliwości świę-
towania ograniczone zostały jedy-
nie do zamkniętych uroczystości, 
co ogłoszono dopiero na dzień 
przed przypadającym świętem. 
Zakaz ten nie powstrzymał jednak 
ludności, a zwłaszcza młodzieży, 
przed wzięciem udziału w zapla-
nowanych już obchodach.

Władza państwowa do wyeg-
zekwowania wprowadzonego 
zakazu wykorzystała żołnierzy 
oraz funkcjonariuszy Milicji Oby-
watelskiej i Urzędu Bezpieczeń-
stwa. W kilku przypadkach, w celu 
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która przebijała z obrazów. Nie-
którzy dziwili się, że osoba będąca 
samoukiem posługuje się tak do-
skonałą techniką malowania akwa-
relą. Wszyscy zwiedzający ubole-
wali jednak nad tym, że większość 
zaprezentowanych dworków już 
nie istnieje, a ślady ich świetności 
pozostają tylko na płótnie. 

* * *

Wystawa „Dwory polskie w akwa-
reli Macieja Rydla. Na ratunek gi-
nącego dziedzictwa narodowego” 
to niezwykła okazja do zapoznania 
się z dziedzictwem architektonicz-
nym Polski. Przedstawione na niej 
akwarele ukazują w  większości 
wypadków budynki już nieistnie-
jące. W Polsce pozostało niewiele 
ze wszystkich dworów z okresu 
sprzed 1939 roku. Większość z nich 
została zniszczona podczas II wojny 
światowej oraz w Polsce Ludowej. 
Te, które ocalały, są zdewastowa-
ne i zniszczone. Część z nich nie 
nadaje się do odbudowy, a tam, 
gdzie jest ona możliwa, brakuje 
na nią funduszy. 

Wystawy tego rodzaju pozwa-
lają oglądającemu na zapoznanie 
się z kulturą i architekturą Polski 
okresu od rozbiorów do wybuchu 
II wojny światowej. Liczba prac ar-
tysty świadczy o jego ogromnym 
zaangażowaniu w  proces upa-
miętnienia dworów szlacheckich, 
jak również o jego pasji związanej 
z odwzorowywaniem miejsc pa-
mięci o ziemiaństwie. W czasie 
kontaktu ze sztuką Macieja Rydla 
oglądający ma możliwość zapo-
znania się z kulturą, która odeszła 
w przeszłość i niestety w dużym 
stopniu została zapomniana, oraz 
miejscami, które w większości wy-
padków nigdy nie wrócą do daw-
nej świetności. Daje ona możliwość 
refleksji nad wydarzeniami z histo-
rii Polski oraz ich konsekwencjami 
dla miejsc, które w czasie rozbio-
rów stanowiły ostoję dla wartości 
patriotycznych oraz tożsamości 
Polaków, a w wyniku działań wo-
jennych oraz działalności władzy 
komunistycznej uległy prawie cał-
kowitej dewastacji. 

Agnieszka Bień

sztuki zauważyła: „Zgromadzenie 
tak dużej liczby rekonstrukcji dwor-
ków jest nie lada wyzwaniem. Po-
dziwiam wytrwałość pana Macieja 
w tym względzie. Dla mnie jako 
studentki historii sztuki ta wystawa 
to ogromny zbiór wiedzy na temat 
architektury szlacheckiej. Obecna 
wiedza na ten temat jest bardzo 
rozdrobniona i niestety często tylko 
fragmentaryczna, a stan zachowa-
nych do chwili obecnej dworów 
bardzo często nie pozwala na ich 
poznanie czy odwzorowanie”. 

Z kolei przyjaciel malarza pod-
kreślił: „Zapoznając się z pracami 
Macieja, należy pamiętać, że jest 
on jednym z  najwybitniejszych 
znawców historii dworów w Polsce. 
Jego zaangażowanie w odwzoro-
wywanie wyglądu poszczególnych 
budynków widać zwłaszcza w tym, 
że on był w każdym z tych miejsc. 
Poszczególne dwory na obrazach 
nie znajdują się w przypadkowych 
miejscach, tylko są umieszczone 
w scenerii, w której rzeczywiście 
się znajdowały”. 

Uczestnicy wystawy podziwiali 
również ogromną malarską pasję, 

Uroczyste otwarcie wystawy „Dwory polskie w akwareli Macieja Rydla. Na ratunek ginącego dziedzictwa narodowego”
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bibliotece ma bogaty zbiór ma-
teriałów dotyczących polskich 
dworów w postaci ok. 30 tys. fo-
tografii, reprodukcji oraz zbiorów 
bibliotecznych. Jest też auto-
rem szeregu książek o tematyce 
dworskiej, m.in. Jam dwór polski, 
Oblicza polskiego dworu, Dwór – 
Polska – tożsamość. Jak twierdzi, 
jego nauczycielami malarstwa byli 
Juliusz Kossak, Jacek Malczewski 
oraz Ludwik de Laveaux, co wyni-
ka z faktu, że nigdy nie pobierał 
profesjonalnych lekcji malarstwa, 
ale technikę akwareli doskonalił 
przez kopiowanie wybitnych dzieł 
znanych malarzy. Sam nie nazywa 
siebie artystą, lecz dokumentalistą. 
Przyjaciele określają go mianem 
malarza-dokumentalisty, który 
swój talent uzupełnia ogromnym 
zamiłowaniem do zdobywania 
wiedzy. 

Opowiadając o swojej pasji do 
malowania dworów, dr Rydel pod-
kreśla, że nie interesują go budynki 
odrestaurowane, tylko te „w po-
krzywach, krzakach, zapomniane 
i porzucone”. Zainteresowanie to 
potwierdza zakres zgromadzonych 

na wystawie prac. Ponad połowa 
z nich przedstawia budynki już nie-
istniejące. Malarz przedstawia je 
w czasach ich świetności – zadba-
ne, otoczone pięknymi parkami 
oraz ukazujące piękno polskiej ar-
chitektury. Na wystawie zobaczyć 
możemy dwory, w których urodzili 
się jedni z najwybitniejszych Pola-
ków, np. Tadeusz Kościuszko (Me-
reczowszczyzna), Kazimierz Pułaski 
(Warka), Józef Wybicki (Będomin), 
Józef Piłsudski (Zułów) czy Ignacy 
Paderewski (Kuryłówka). Możemy 
także zapoznać się z materiałami 
będącymi podstawą do odwzo-
rowania wizerunku poszczegól-
nych dworów. Takie zestawienie 
materiałów pozwala na zapozna-
nie się z historią poszczególnych 
budynków oraz na refleksję nad 
ich obecnym stanem.

WYSTAWA OCZAMI 
UCZESTNIKÓW

Sami uczestnicy wystawy byli 
niezwykle zainteresowani zgro-
madzonymi na niej materiałami. 
Studentka drugiego roku historii 

z kolei wszystkim obecnym oraz 
władzom Uniwersytetu Gdańskie-
go za wsparcie w organizacji werni-
sażu. Opisał też, jak sam to określił, 
kontekst emocjonalny związany 
z tworzeniem ekspozycji. Wyraził 
przy tym nadzieję, że jego prace 
pozwolą wszystkim zainteresowa-
nym zapoznać się z umierającą, 
jego zdaniem, kulturą ziemiań-
ską, która stanowiła podstawę na-
szej tożsamości narodowej przed  
II wojną światową, ale wpływa na 
nią również i teraz.

Doktor Rydel obiecał również, 
że odpowie na wszystkie pytania 
zainteresowanych dotyczące ma-
teriałów zgromadzonych na wy-
stawie, co uczestnicy spotkania 
skrzętnie wykorzystali. 

O MALARZU I WYSTAWIE 

Doktor Maciej Rydel przez 45 lat 
był pracownikiem Instytutu Han-
dlu Zagranicznego na Wydziale 
Ekonomicznym UG. Obecnie jest 
na emeryturze i oddaje się pasji 
dokumentalisty polskich dworów 
oraz historii ziemiaństwa. W swojej 

Wykład dr. Macieja Rydla pt. „Malarze polscy utrwalający wizerunek dworów i pałaców”
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